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Nawożenie ląk, 


(Dokończenie) 


——— 


Zupełnie zaś nieracyonalne jest nawożenie obornikiem łąk 5ło- 
tnistych, które z jednćj strony wyzyskać nie potrafią zawartości azo- 


tu,a z drugićj same z siebie tak już są bogate w materyały próchni- ' 


cowe, że dalszy ich dowóz nie tylko oddziaływać pie będzie korzys- 
tnie, lecz nawet działać może szkodliwie. Na mineralnych gatunkach 
ziemi, a mianowicie na łąkach piaszczystych obornik znaczne zape- 
wnić może korzyści, ale i tutaj łąki powinny pozostać w tyle po za 
ziemią uprawną. Jeśli użyć zamyślamy obornika do nawożenia łąk, 
to nejlepićj wywieźć go już w jesieni i rozdzielić możliwie równo, 
aby składniki pożywne w ciągu zimy rozdzieliły się i w następnóm 
lecie okazały swą działalność. Obornik dobrze wyłożony na łąkach 
„z tego względu zasługvje na pierwszeństwo przed mierzwą Słcmiastą, 
iż w nim składniki pożywne więcćj są rozpuszczone, i ztąd łatwićj 
i prędzćj deją się pocbłaniać przez łąkę. Naturalnie że z tém łączy 
się także krótsza skuteczność takiego nawozu. 


Ostatecznie jednak zupełnie słusznie obornik w nielicznych tyl- 


ko dłoniach wywożony bywa na łąki; natomiast dość rozpowszech- 
one 

kazały, że gncjówka przyczynia się nie mało do rozwoju wegetacji 
na łąkach. Mimo to jednak twierdzić nie można, aby gnojówka na 


łąkach rajlepsze znajdowała zastosowanie. Gdyby bowiem gnojówka | 


przez trawy łączne w najlepszy sposób była wyzyskiwana, to pomię- 
dzy najważniejszemi składnikami pożywnemi w sianie z jednój a skła- 
dniksmi temi w gnojówce z drugićj strony, powinien istnieć w przy- 


bliżeniu równy stcsunek. Co prawda, cyfry oznaczające zawartość 


dla siana, głównie zaś dla gnojówki, bardzo wahać się mogą, mimo 
to jednak zapewnić sobie możemy przy pomocy tabeli Wolff'a przy- 
najmnićj w przybliżeniu dokładny obraz. W tabelach tych znajdu- 
jemy nesiępujący stosunek (oznaczając kwas fosforny 1): 


4 Azot. Kwas fosforny. Potas, 
Siano łączne 3,6 1 3,7 
Gnojówka 15,0 1 49,0 


co bardzo często się zdarza, 


wszystkióm do zwilżę asle Jednak gnojówka służyć powinna- przede- 


skać bogatą zawartość gaojówki 
gnojówki jest nieracyonalnóm Wyzyskiwaniem azotu. 


est nawożenie łąk gnojówką. Liczne też doświadczenia wy- ' 


„GAZECIE WARSZAWSKIEJ.* 


| przychodzi jeszcze, że przy nawożeniu gnojówką mnićj zależni jesteś- 
| my od pewnćj pory. Równe rozdzielenie przez wadliwą do dziś dnia 


| jeszcze konstrukcyę machin, służących do rozdzielania tego materya- 


,łu nawozowego, doznaje niejakiego uszczerbku. Czy polecany w .08- 
,tatnich czasach rozdzielacz, poruszany turbiną, odpowie wszystkim 
pod tym względem wymaganiom, okaże się dopiero późnićj, chwilowo 
bowiem znaczniejszemu rozpowszechnieniu tego apparatu stoi na 
| przeszkodzie wysoka jego cena. 

W niektórych gospodarstwach, przeprowadzają gnojówkę, mnićj 
lub więcćj rozcieńczonę wodą, na łąkę położoną w pobliżu gnuojarni, 
sądząc. iż w ten sposób najlepićj wyzyskać się daje gnojówkę, gdyż 
nie zginąć z nićj nie może. Mniemanie to jednak nie zupełnie jest 
słuszne, W celu zapobieżenia wszelkim stratom, niezbędną jest 
przedewszystkićm nieprzepuszczalna rura odprowadzająca, lub rów 
sztuczny, zaopatrzony w nieprzepuszczalne ściany boczne; w przeci- 
wnym bowiem razie w pobliżu drogi odprowadzającćj gnojówkę wsią- 
kać będą znaczniejsze ilości składników użyzniających. Ale nawet 
wtenczas, gdy wymaganiom tym zadosyć uczynimy, kwestyą jest jesz- 
cze czy na téj drodze gnojówka najkorzystnićj zostanie wyzyskana. 
Dokonane przez kilku niemieckich agronomów doświadczenia dają 
nam pod tym względem niejakie wskazówki. Woda zmieszana z gno- 
jówką utraciła przy nawodnieniu następujące procenta pojedyńczych 
swych składników: 


Organicmaych Ammoniaku. Organ. azotu. e. 
, Dnia 15 maja | = 18,9 27,5 63,7 
„ 18 sierpnia 35,2 31,8 30,5 34,2 
» 29 listopada 9,8 20,7 25,9 38,1 


Doświadczenia te wykazują z wszelką pewnością, że jednorazo- 
we nawodnienie , nie wystarcza żadną miarą, aby zapewnić ziemi 
zawarte w gnojówce składniki służące za pożywienie dla roślin, lecz 
że zmieszana z gnojówką woda powiuna być użyta kilkakrotnie, jeśli 
zapobiedz chcemy marnotrawstwu cennych tych składników. Podo- 
bnego doświadczenia dokonał znany agronom Lapley. Doświadczenie 
to wydało, co prawda, cokolwiek korzystniejszy rezultat, mimo to je - 
dnak i tutaj, po przejściu wody nawadniającćj przez obszar 125 me- 
trów szeroki mnićj więcój dziesiąta część znajdujących się początko- 
wo składników użyznisjących pozostała nie zużyta; jedynie ammoniak 
wyzyskany został aż do 5%. Doświadczenie to Laplay'a wykazało 
dalćj, iż niezbędnym jest warunkićm, aby zmieszana z gnojówką wo- 
da wchodziła z rozmaitych stron na łąkę. W ten bowiem tylko spo- 
sób przeprowadzić jesteśmy w stanie równe nawożenie. Jeśli bowiem 
dopływ odbywa się bezustannie z jednego miejsca, to górna część 
wiele silniéj będzie nawieziona niż dolna. Na pierwszćj rośnie wów- 
czas trawa tak bujnie, iż często na długi czas przed koszeniem się 
powali i zgnije, a więc mało jest warta, gdy natomiast na więcćj 
od dopływu oddalonych miejscach porost znacznie jest słabszy. Po- 
nieważ w praktyce rzadko kiedy jesteśmy w stanie rozmaite parcel- 
le, łąk jedną po drugićj nawadniać gnojówką, ponieważ powtóre 
rzadko kiedy urządzić można dopływ w innóm za każdym razem miej - 
scu, przeto wynika z tego, że właśnie ten sposób zużytkowania mało 
jest racyonalny i wcale nie zasługuje na zalęcenie. Jeśli w ogóle łą- 
ki nawozić zamyślamy gnojówką, to najlepićj gromadzić ją w nie- 
przepuszczalanych zbiornikach, przechowywać ją tutaj dobrze, i wywo- 
zić następnie w beczkach na miejsce przeznaczenia. W ten sposób 
możliwe będzie równiejsze wydzielenie po całym obszarze, a przy 
tóm unikniemy straty składników użyzniających. 


Co się tycze znaczenia kompost", iako nawozu na łąki, to w sfe- 
rach rolniczych pod tym względem jedno tylko panuje zdanie. Wszys- 
cy rolnicy zupełnie słusznie żywią przekonanie, iż kompost stanowi 
wyborowy materyał do zastapienia łąkom zabranych im przez zbiory 
składników użyzniających. Że pomocą kompostu wiele materyałów, 
nie znajdujących w inny sposób żadnego prawie zastosowania, użyć 
możemy bardzo korzystnie. Mianowicie na tćj drodze grunt łączny 
bardzo dobrze wzbogacić jesteśmy w stanie w próchnicę, ponieważ 
drobno wydzielony kształt, w jakim próchnica znajduje się tutaj, 
najodpowiedniejszy jest do ścisłego z czasem zmieszania się z grun- 
tem łąki, Składniki pożywne w dobrze przerobionym dojrzałym 
kompoście zawarte są w takićj postaci, iż przez rośliny w stosunko- 
wo krótkim czasie mogą być przyjęta, a z drugićj strony wykluczone 
jest prawie w zupełności niebezrieczeństwo straty składników uży- 
zniających. Roboty na łące, mianowicie koszenie, żadnego nie dozna- 
ję utrudnienia; czego twierdzić nie można przy nawożeniu łąk sło- 
miastym obornikiem. Zwłaszcza więc rolnik, posiadający znaczniej - 
sze obszary łąk, przedewszystkićm fabrykacyi kompostu powinien po- 
święcić jak największą staranność. Najwięcćj działalności naturalnie 
spodziewać się tylko można po kompoście, w którym też wrzeczy saméj 
znajdują się składniki użyzniające, który więc nie jest prostą tylko 
mieszaniną różnych gatunków ziemi. Rozwodzić się w tóm miejscu 
nie będziemy nad pojedyń zemi materyałami, nejodpowiedniejszemi 
do fabrykacyi kompostu. Zaznaczamy tylko, iż pomiędzy inuemi 
ludzkie odchody bardzo korzystnie mieszać się dają z kompostem 
i następnie używać na łąki. W ten sposób osiągnięto znaczne pod- 
wyższenie zbiorów. Również i trudno rozpuszczalne odpadki fabrycz- 
ne, jako też powoli działające nawozy sztuczne w kompoście dopro- 
wadzone być mogą do rozpuszczenia. Tak próby, dokonane w stacji 
doświadczalnćj uprawy błot, wykazały, iż trudno rozpuszczalne fosfaty 
zmieszane w kompoście z ziemią murszatą w stosunkowo, krótkim 
czasie uległy rozpuszczeniu. 


Co do ilości potrzebnego na pewny obszar kompostu, trudno 
podawać jakiekolwiek ogólniejsze wskazówki, głównie z tćj przyczy- 
ny, iż zawartość składników użyzniających, odpowiedn'o do jego fa- 
brykacyi w kompoście znaczne bardzo wykazywać może różnice. Im 
bardzićj skoncentrowany jest materyał, tém mnićj go, z samćj natu- 
ry rzeczy, potrzeba na pewny obszar. Również i jakość samych łąk 
niemałą tutaj odgrywa rolę. Najkorzystnićj jest podzielić łąkę na 
kilka oddziałów i corocznie jeden z nich nawozić kompostem, tak, iż 
w 3 do 4, najpóźniej w 5 lat cała łąka zostanie nawiezioną. 
Kompostowanie łąk odbywać się powinno późaą jesienią lub zimą. 
Rozdzielanie kompostu, rzecz jasna, powinno być możliwie równe; 
brona łączna dobre tutaj oddać może usługi. 

Chociaż, jak to zaznaczyliśmy poprzednio, po prostym dowozie 
ziemi na łąki spodziewać się nie możemy żadnego nawożącego skut- 
ku, to jednak dowóz ten przyczynić się może w wysokim stopniu do 
poprawienia fizycznych własności gruntu łącznego. Znane są ko- 
rzystne bardzo rezultaty otrzymane z nawożenia piaskiem murszów. 
Również glina korzystnie działać może na gruntach murszatych, 
a zwłaszcza na piaszczystych; również piasek na łąkach iłowatych. 


Zwrócić w końcu należy także uwagę na nawozy sztuczne, któ- + 


re z téj przyczyny dla nawożenia łąk wielkie posiada znaczenie, po- 
nieważ kompost, gnojówka i t. p. przynajmnićj przy większych ob- 
szarach łąk rzadko kiedy w wystarczających znajdują się ilościach. 
Rozróżniać w tém miejscu należy pomiędzy nawozami zawierającemi 
azot albo kwas fosforny lub potas. N»jpierw sprawdzić trzeba, czy 
wszystkie powyższe tizy składniki pożywne dla łąk te samo posiada- 
ją wartość, lub też czy jednemu z tych składników większe przypi- 
sywsé należy znaczenie, niż drugiemu. 

Nawożenia azotem na tych gruntach zaniechać należy, które 
posiadają dostateczne przyrodzone bogactwo tego składnika. Bogac- 
two takie wykazuje ogromna większość wszystkich łąk murszatych. 
Używanie też w tych warunkach nawozów azotowych rzadko kiedy 
odpowiedni wydało skutek. Inne panują warunki na grantach pias- 
czystych i gliniastych. Te grunta po. większćj części nie posiadają 
znacznego przyrodzonego bogactwa azotu, chociaż bezustannie gnijące 
resztki roślinności, oraz . opady atmosferyczne zapewniają roślinom 
niejakie ilości związanego azotu. Doświadczenia stwierdziły, iż tra- 
wy nawożenie azotowe wynagradzają bujnym rozwojem, a więc 


wdzięczne są za dowóz tego składnika użyzniającego. Z drugićj jed- ; 


pak strony, zysk, który otrzymać jesteśmy w możności z łąk za: po- 
mocą nawożenia azotowego, w. porównaniu z wielu innemi roślinami 
stosunkowo jest mały, nawet więc na ubogim w azot gruncie nawo- 
żenie azotem w łatwo rozpuszczalnćj postaci n. p. saletrą chilijską, 
siarczanem amoniaku i t. p., nie opłaca się dostatecznie; w każdym 
razie w większćj części nawożenie kwasem fosfornym lub potasem lepsze 
wydało rezultaty. Nie chcemy przez to jednak twierdzić, jakoby na- 
wożenie azotem w ogóle było nieracyonalne. Przestrzegamy tylko 
przed kupnem drogiego, łatwo rozpuszczałnego nawozu azotowego. 
Jeśli w ogóle nawozić zamyślamy bogate w składniki mineralne grun- 
ta azotem, to ograniczać się należy na kupnie zawierających azot 
odpadków fabrycznych, odpadków wełny, skór, rogów i t. p. W od- 
padkach tych otrzymujemy azot tanićj, z téj też przyczyny nawóz 
ten azotowy, użyty na łąki, daleko lepićj się opłaca. Odpadki te wy- 
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wieźć można bezpośrednio na łąki, albo zmieszać je najpierw z kom- 
postem, aby je tutaj doprowadzić do stanu większój rozpuszczalności. 
| Nawożenie dalój łąk azotem tém muićj jest potrzebne, że jak 
'to wykazały zgodnie wszystkie nowe doświadczenia, używanie kwasu 
fosfornego i potasu wywołuje na łąkach bujną w. etacyę z rozmai- 
tych gatunków koniczyny i wyki, które to rośliny, jak wiadomo, przy- 
| najmnićj część potrzebnego im azotu czerpać potrafią z powietrza. 
| Co najmnićj zaś uczą praktyczne i naukowe doświadczenia nawozowe, 
że rośliny te wcale nie są wdzięczne za nawożenie łatwo rozpusz- 
czalnym azotem. Spostrzeżono zawsze, że po takim nawożie, wpraw- 
dzie trawy rozwinęły się bujnićj, pojawianie się zaś odmian koniczy- 
ny i in. wcale nie było celniejsze. Jeśli łące nie dowozimy znacz- 
nych ilości azotu, to stara się ona zastosować do istniejących wa- 
runpków. Niewyczerpane ź.ódło poźywienia, powietrze, zostaje wy- 
zyskiwane przez rośliny, gdy ziemia nie dostarcza dostatecznych po- 
karmów, a właściciel łąki ma jeszcze tę korzyść, że otrzymuje paszę 
bogatszą w białko niż dawnićj. Wszystkie powyższe względy uspra - 
wiedliwiają twierdzenie, że saletry chilijskićj i saletrzanu ammoniaku 
na łąki w ogóle polecać nie należy, lecz że w tych wypadkach, 
w których w ogóle nawożenie azotem jest potrzebne, najlepićj ogra - 
niczyć się na tanim organicznym ;azocie. i 
Inaczćj rzeczy stoją z nawożeniem kwasem fosfornym.  Doświad- 
czenia na tóm polu dokonane we wszystkich prawie wypadkach wy- 
kazały bardzo korzystny rezultat, często, co prawda, dopiero wtenczas, 
gdy obok kwasu fosfornego użyto także potasu. Chodzić tutaj może 
o rozmaite środki nawozowe. W znajdujących się w stanie natural- 
nym fosfatach kwas fosforny ciężko jest rozpuszczalny, łatwo rozpusz- 
czalny natomiast w tak zwanych asuperfosfutach. Miejsce pośrednie 
zajmują żużle Thomasa. Żużle te wprawdzie same w sobie mało są 
rozpuszczalne, ze względu jednak na chemicznie dokładne swe sprosz- 
kowanie w skuteczności swćj zbliżają się do superfosfatów. Wybór po- 
między rozmaitemi, zawierającemi kwas fosforny, środkami nawozami 
z téj przyczyny tak jest ważny, ponieważ cena tych nawozów bardzo 
jest rozmaita. Najdroższy, bo najłatwićj rozpuszczalny jest superfo- 
sfat. Za pomocą tego nawozu osiągnięto też na łąkach bardzo dobre 
rezultaty, z czego jednak nie wynika, jakoby superfosfat we wszyst- 
kich warunkach dla łąk był najkorzystniejszy. Najlepiój działają su- 
perfosfaty na średnich i ciężkich gatunkach ziemi, dobrój zdolności ab - 
sorpcyjnćj. Zbyt silna zdolność jednakże o tyle oddziaływać może 
niekorzystnie, jeźli przez nią kwas fosforny zatrzymany bywa w gór- 
|nój warstwie, tak, iż wcale dostać się nie może do korzonków. Ta- 
kie jednak gatunki ziemi w ogóle dość są rzadkie. Na ubogich w wap- 
| no, oraz na gruntach murszatych superfosfaty w porównaniu z innemi 
maie rozpuszczalnemi fosfatami są nawet wro niekorzystne. Na 
ubogim w wapno gruncie piaszczystym kwas fosfo - 
| perfosfacio, nie może: być należycie aboro waty. a Wyda śię 
(w gruncie zbyt silnie i ginie częściowo w dalszych warstwach. Tak 
(samo dzieje się w gruncie murszatym, gdzie przychodzi jeszcze ta nie- 
dogodność, iż kwas znajdujący się w superfosfacie zwiększa i tak już 
| szkodliwe kwasy, w które obfitują tego rodzaja grunta, 

W ostatnich czasach łąki w żużlach Thomasa znalazły cenny 
bardzo materyał nawozowy. Żażle dla tego są tak ważne, że cena 
ich stosunkowo jest dość nizka. Wyborna działalność żużli stwierdzo- 
na została na wszystkich murszatych, bogatych w próchnicę i piasz- 
czystych łąkach. Na innych gatunkach ziemi skateczność ta mnićj 
jest znaczna, ale i tutaj próby, wziąwszy na ogół, bardzo dobre wyda- 
ły rezultaty, tak, iż bez wszelkićj przesady stwierdzić można, że žu- 
żle Thomas'a obecnie stanowią najracyonalniejszy nawóz na łąki. Uży- 
wać należy tego nawozu od 4-ch do 8 centnarów na mórg 300-prę- 
towy. 

Kwas fosforny jednak wtenczas tylko działać może skutecznie, 
jeźli nie braknie w gruncie potasu. Na gruntach więc murszatych 
i piaszczystych obadwa składniki nażyźniające powinny być użyte 
jednocześnie. Potas najlepićj nawozić w postaci kainitu, w ilościach 
od 4 do 6 centnarów na mórg. Wszystkie na wyżćj ¿wymienionych 
gatunkach grantów dokonane próby najlepiój się opłaciły przy jedno- 
czesnóm nawożeniu kwasem fosfornym i potasem, gdy jednostronne 
nawożenie kwasem fosfornym lub jednostronny nawóz potasowy czę- 
sto żadnych lub w najlepszym razie bardzo tylko niedostateczne za- 
pewniło zyski. A. R. 


Traktaty banilor państw europejskich W r. 1800, 


Jak wiadomo, w roku przyszłym ubiega termin większćj części 
traktatów handlowych pomiędzy państwami europejskiemi. Ponieważ 
zaś z powodu dążności wybitnie protekcyonistycznych, panujących obec- 
nie we wszystkich niemal państwach cywilizowanego Świata, rzeczą 
bardzo jest niepewną, czy traktaty te w ogóle będą odnowione, prze- 
to już w roku ubiegłym uwydatniła się wyraźnie niechęć do zawiera- 
nia cokolwiek donioślejszych nowych zobowiązań nawet tam, gdzie do- 
tychczasowe traktaty utraciły już swoją moc obowiązuj Zmiany 
dokonane na tém polu w roku 1890, odaoszą się prawie wyłącznie 


do traktatów zawieranych pomiędzy zachodnio-europejskiemi mocar- 
stwami a drugorzędnemi państwami wszhodu, lub traktatów ostatnich 
tych państw pomiędzy sobą. 

Ważne wzbogacenie niemieckich traktatów handlowych sta- 
nowi zawarty po długich pertraktacyach we wrześniu r. 1890, trak- 
tat handlowy z Turcyą, na. miejsce traktatu r. 1862, wchodzący z 
dniem l-m marca r. b. w życie, a obowiązujący przez lat 21. Trak- 
tat ten ustanawia wzajemne największe uprzywilejowanie, związanie 
tureckich ceł wywozowych na najwyżćj 1% wartości, tureckich wew- 
nętrznych podatków kommunikacyjnych i tureckich ceł dowozowych— 
z wyzyskiem niektórych przedmiotów konsumeyi — przez taryfę kon- 
wencyonalną, zobowiązanie Turcyi do urządzenia składów celnych 
w najgłówniejszych miastach i portach i t. p. Traktat ten stawia nie- 
miecki handel ze Wschodem na korzystnéj podstawie, nie krępu- 
jąc przytóm Niemiec przy zawiązywaniu lub odnawianiu innych trak- 
tatów handlowych. - N A 

Pomiędzy Austryą i Turcyą toczą się obecnie rokowania w kwe- 
styi zawarcia podobnego traktatu; rokowania te jednak dotychczas nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Obok traktatu z Turcyą, nadmie - 
nić wypada zawartą w dniu 1 m czerwca 1890 r. konwencyę handlo- 
wą pomiędzy Niemcami a Państwem Marokkańskićm. 

Przez zawarty w r. 1889, a wchodzący w życie z dniem 1-m 
stycznia 1890 r. traktat handlowy pomiędzy W. Brytania a Bulgaryą 
uznana została Bulgarya po raz pierwszy jako niezależne na polu han- 
dlowóm państwo. Na podstawie powyższćj ugody zawarły traktaty 
handlowe z Bułgaryą Francya, Szwajcarya i Austrya. 


„ Termin zawartego w dniu 7 m latego r. 1884 pomiędzy W. Bry- 
tanią a Serbią traktatu handlowego w następstwie wypowiedzenia go 
przez Serbię, upłynął w dniu 18m maja r. 1890. Obadwa te pań- 
stwa zapewniły sobie „aż do zawarcia ostatecznego traktatu handlo- 
wego,” przez ugodę z d. 2 lutego 1890 r., która obowiązywać będzie 
aż do d. 1 go stycznia 1893 r., wzajemne największe uprzywilejowa- 
nie. Kanada i południowo afrykańskie kolonie Anglii wykluczone są 
z tój ugody. 

Tak samo zawarły Rumunia i Serbia pod dniem 19-m lutego 
1890 r. prowizoryczną konwencyę handlową, w którćj obadwa te pań- 
stwa dla swych płodów zapewniają sobie największe aprzywilejowa- 
nie, jednak pod warunkiem dostarczania świadectw pochodzenia. 

Waźniejszy jest nowy traktat zawarty pomiędzy Serbią a Ros. 
8yą, zapewniający temu ostatniemu państwu znaczne korzyści. Raty- 
fikacyi jednak tćj ugody stoi na przeszkodzie wzgląd, iż Serbia w trak- 
tacie z Niemcami i Austryą zobowiązała się, aż do 17-go września 
1892 r. względnie do 25 czerwca 1893 r. na towary, pochodzące 
z dwóch tych wyżćj wymienionych państw nakładać cło wynoszące 
tylko piątą część pozycyi ogólnój taryfy eelnój, a oprócz tego aż do 
upłynięcia tych traktatów żadnemu innemu mocarstwu nie zapewnić 
tych samych korzyści. W celu jednak wynalezienia odpowiednićj dro- 
gi wyjścia, postanowił rząd serbski aż do chwili upłynięcia traktatów 
z Niemcami i Austryą do dowozu ruskiego saa konwencyę z r. 
1884, na mocy którćj obadwa państwa posiadają prawo wzajemnie 
zapewniać sobie wszelkie korzyści, jakich używa najwięcćj uprzywile- 
Jowane państwo. Tak więc dowożone z Rossyi do Serbii towary pła- 
cą takie same cło, jak niemieckie i austryackie. 


Rząd rumuński wypowiedział upływające z dniem 1-m marca 
traktaty z Belgią, Włochami i Auglią, oświadczywszy przytóm, że na 
dotychczasowój podstawie żadna nowa ugoda handlowa nie może być 
zawarta. Również ze strony Rumunii wypowiedziana została konwen- 
©ya handlowa z Niemcami, zawarta w r. 1871. Konwencya ta traci 
swoją moc obowiązującą z dniem 10-m lipca r. 1881. Aż do tego ter- 
ne przedłużony także został bez zmiany traktat handlowy francuz- 
IG 17 te upłynął z dniem 31 grudnia 1889. 
28 dg y W. Brytanią a Grecyą nastąpiła na mocy ugody z dnia 
am a 1890 częściowa zmiana traktatu handlowego z dnia 10 go 
kia «sky 1886, a mianowicie Grecya w zamian za zniżenie angiel- 
skiego sd od rozenków z 7 na 2 szylingi zobowiązała się do zniże- 
nia niektórych pozycyi owéj taryfy colnéj, zwłaszcza tkanin i przędzy. 
Zniżenie to, ponieważ Niemcy na mocy traktatu z dnia 9 lipca lipca 
DEn Band gk aa YW 
e w udziale niemieckiemu wyw i 

słu tkackiego do Grecyi. ht a UNa R eem 


W celu dotrzymania kroku najpóźniejszym swoim współzawodni- 
Eo Tm i Francya yti ed traktat z Grecyą, podług którego 
rancya 1 (urecya zapewniają sobie prawa najwięcój uprzywilejowa- 
nych mocarstw. Oprócz tego rec a Piżyzutje walił sd ię bwóż 
win, zniżenie o 75% cła od koronek, o 50% od aksamitów i perfume- 
ryi, gw opiokę marek fabrygsayoh i wzorów. 
iozytywny więc rezultat r. 1890 uważać należy za i 
Oczekiwania przy końcu tego roku więcćj zwrócone 4 REA rzy 
traktaty zostaną wypowiedziane, niż które były na nowo zawarte. A 
pierwszego rodzajn traktatów znaczna jest liczba. Wypowiedzial- 
ne są aż do dnia 1 lutego 1892 lub w razie nie odnowienia ich upły- 
wają traktaty taryfowe Niemiec z Szwajcaryą, Włochami i Hiszpanią, 
gdy natomiast traktaty z Serbią obowiązują aż do 1893, z Grecyą do 
895 r. Wypowiedziane jest, jak nadmieniliśmy poprzednio, konwen- 
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cya handlowa z Rumunią. Również upływają z dniem 1 lutego 1392 
r. traktaty handlowe Austryi z Włochami, Szwajcaryą, Hiszpanią, Bel- 
gią, Szwecyą i Norwegią, traktat handlowy pomiędzy Włochami i Szwaj- 
caryą, traktaty handlowe Hiszpanii ze Szwecyą i Norwegią, Szwajca- 
ryą i Francyą. Los większćj części tych traktatów rozstrzygnąć się 
musi w niedalekićj przyszłości. Jeden tylko traktat handlowy, a mia- 
nowicie zawarty w dniu 7-m grudnia 1887 r. pomiędzy Austryą a Wło- 
chami, uniknął fatalnego 1-go lutego r. 1892. 

Artykuł 29 traktatu handlowego Austryi z Włochami ustanawia, 
iż traktat ten, jeśli do d. 31 grudnia 1890 r. nie będzie wypowiedzia- 
ny, obowiązywać ma aż do końca 1897 r. Ponieważ zaś ani Austrya, 
ani Włochy z prawa tego wypowiedzenia traktatu aż do 3Ł grudnia 
1890 r. nie zrobiły użytku, przeto na mocy ugody dodatkowćj, podpi- 
sanćj w Rzymie, termin ten przedłużono na rok jeden, tak, iż w każ- 
dym razie traktat ten obowiązywać będzie przynajmnićj przez r. 1892, 
Gdyby więc wypowiedzenie tego traktatu nie nastąpiło aż do 31 gru- 
dnia 1891 r., traktat ten na mocy ugody dodatkowćj obowiązywać bę- 
dzie aż do r. 1897. 

Jeśli Francya nie odnowi swych traktatów handlowych z taryfa- 
mi konwencyonalnemi (dotychczas wypowiedziała rozmaite traktaty, 
tak przed niedawnym czasem traktaty ze Szwajcaryą i Belgią), to za- 
gwarantowane w artykule 11 traktatu frankfurekiego przez Francyę, 
oraz przez odnośne państwa trzecie jak, Bolgia, w osobnych traktatac 
zapewnione największe uprzywilejowanie w zupełności prawie utraci 
swe znaczenie. 


0 skoncentrowanćj mierzwie. 


P. H. Zakrzewski pisze w Ziemianinie o skoncentrowanćj mierz- 
wie bydlęcćj co następuje: 

W nowszym czasie pojawił się w świecie handlowym nawóz po- 
lecany pod powyższą nazwą. Ponieważ takowy mało dotychczas jest 
znany, a w czasopismach rolniczych często w ostatnim czasie odnośne 
napotykałem pytanie, uważam za stosowne, wedle własnych spostrze- 
żeń, na niejedno zwrócić uwagę. 

Skoncentrowaną mierzwę bydlęcą dostarczają nam wielkie go- 
rzelnie na Węgrzech, gdzie fabrykanci dla zużytkowania wywaru, trzy- 


| mają zaaczne ilości bydła. Obornik produkowany przez owe bydło, 


pozostaje w niektórych żyznych okolicach zupełnie bəz użytku. Przez 
dłuższy przeciąg czasu zebrały się formalne góry owych odchodów, 
które suszone na powietrzu i kruszone, połecane nam bywają pod na- 
zwą „skoncentrowanego nawozu bydlęcego” (Concertrirter Rindergiin- 
er). 

Di W miarę tego, czy góry te odchodów przez deszcz mnićj lub wię- 
ećj wyługowane zostały, różny jest skład chemiczny owój skoncentro- 
wanćj mierzwy bydlęcćj. Wedle analizy chemieznóćj professora Mer- 
cker'a w Hali, zawiera takowa w przecięciu: 3,42% azotu, 4,42% kwa- 
su fosforowego, 2,88% potasu (kali), 48,30%, organicznćj substaneyi. 
Powyższa analiza zaznacza wyraźnie, iż pomiędzy omawianym nawo- 
zem a zwyczajnym obornikiem jest znaczna różnica. Wiadomo nam 
bowiem, iż zwyczajny obornik w ogólności więcéj zawiera azotu niź 
kwasu fosforowego, podczas gdy ze skoncentrowaną mierzwą bydlęcą 
rzecz się ma przeciwnie. Dalój przypada w zwyczajnym oborniku na 
1 część kwasu fosforowego 1,7—2,5 potasu, podczas gdy w skoncen- 
trowanćj mierzwie bydlęcój przypada nu 1 część kwasu fosforowego, 
tylko 0,3—4 części potasu. Wynika więc z tego, iż rzeczona mierz- 
wa składa się przeważnie z twardych ekskrementów z małą tylko przy- 
mieszką uryny, która ówcześnie niezawodnie była, przez deszcz i t. d. 
jednakże wyługowaną została. W każdym razie fałszywie jest sądzić, 
iż skoncentrowana mierzwa hbydlęca jest to „suszony obornik” (Ge- 
trockueter Stallmist), pod którą to nazwą polecają ją często firmy tru- 
dniące się sprzedażą takowćj. 

W minionym roku sprowadziłem na próbę przez firmę Ad. Guer- 
cke we Wrocławiu skoncentrowaną mierzwę bydlęcą, gdyż zaciekawi- 
ła mnie takowa i skład jój chemiczny przemawiał mi do przekonania. 
Płaciłem wówczas za cent. razem z kosztami przewozu 4,05 mk. dzi- 
siaj, o ile mi wiadomo, kosztuje juź tylko cent. 3,60 mk. Dotychceza- 
sowych prób z powyższym nawozem nie uważam jeszcze za ukończone 
i dla tego wstrzymuję się ze szczegółowóm ogłoszem takowych. Ana- 
liza chemiczna wykonana przez pana dr. Ulatowskiego, ierownika 
stacyi chemicznój Centralnego Towarzystwa Gospodarczego na Wiel- 
kie Księztwo Poznańskie, okazała, iż sprowadzona skonceutrowana 
mierzwa bydlęca zawiera: 3,25% azotu, 3,51% kwasu fosforowego, 0,414% 
tlenku potasu (kali), 50,73% organicznych substancyi. 

Zanważyłem, iż skoncentrowaną mierzwę bydlęcą należy nam za- 
liczyć do bardzo wolno działających nawozów i dla tego wydaje mi 
się cena choć za 3,60 marek ceutnar jeszcze za drogą. Biorąc bowiem 
za podstawę obrachunku przeciętne ceny, któro płacimy w podobnie 
wolno działających niektórych sztucznych nawozach, a zatóm za 1 funt 
azotu 68 fen., za funt kwasu fosforowego 20 fea., za funt potasu 18 
fen., powinien 1 centnar skoncentrowanćj mierzwy bydlęcéj, t. j. 2—3 
centnarów na morg, a mianowicie nie przyorywając takowój, tylko roz- 
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<ypawszy i zabronowawszy ją na ostatnią skibę przed siewem. Roz- | łych łąkach. Składniki pożywne groszku leśnego prawie są najwyż- 
sypanie i unormowanie ilości skoncentrowanćj mierzwy bydlęcćj na | sze pomiędzy wszystkiemi roślinami groszkowemi. 


morg jest rzecz bardzo trudna i uważam, iż jeszcze najlepićj daje się 
to uskutecznić siewnikiem do sztucznych nawozów, konstrukcyi Hempla. 


ROZMAITOŚCI. 


— Karmienie koni śrótem. Dla koni śrót nie jest „odpowiednią 
aszą; w skutek bowiem zwiększonego przyjmowania wody wytwarza 
otyłość; oddziaływa natomiast ujemnie na siły muskułów i nerwów. 
Przez napychającą się więcćj paszę zawartość wody w tkankach się 
zwiększa, co jednak z drugićj strony zmniejszą sprężystość nerwów, 
a przez to także ich siłę, Konie stają się miękkie, pocą się, męczą 
przy natężającćj, a zwłaszcza szybkićj pracy. Przy stałóm zadawaniu 
śrótowanćj paszy pojawiają się nawet objawy chorobliwe z ich na- 
stępstwami w kiszce zwierzęcia. Jeśli natomiast chodzi o karmienie 
starych zwierząt, które posiadają wadliwe zęby i używane bywają wy- 
łącznie do powolniejszych i lżejszych robot, to karmienie ich śrótem 
może być na miejscu. Napój ze śrótem stanowi dalćj znany Środek, 
aby stare konie w krótkim czasie przygotować. do sprzedaży, Kura- 
cya ta potęgowana bywa przez równoczesne dawki wapna, albo nawet 
arszeniku. Kto jednak konie swoje koniecznie karmić chce śrótem 
łub ospę, ten dbać powinien o to, aby średkiem tym pastewnym do- 
dawano możliwie długą sieczkę, i aby mieszanina ta została umiarko- 
wanie zwilżona, tak, aby ziarnka śrótu przylegały do sieczki. Przy 
zwilżaniu woda nie pówinna pokrywać spodu, żłobu. WW ten sposób 
zadawany Śrót, wyżćj zaznaczone niedogodności wykazuje w daleko 
mniejszym stopniu. Sieczka w stanie suchym zadawana ze śrótem te 
woduje niedogodności, iż. konie śrót. wyszukują, pozostawiając siecz- 
ę nietkniętą. Krótka sieczka, zmieszana ze śrótem, pochłaniana by- 
wa za szybko, i nietylko trawiona niedostatecznie, ale powoduje czę- 
sto niebezpieczne bardzo kolki, Przy karmieniu śrótem dbać oprócz 
tego należy o zachowanie możliwćj czystości w żłobach. Zupełnie wa- 
dliwy, choć dość rozpowszechniony sposób jest. sypanie śrótu w  wiel- 
kie naczynie z wodą, i wlewanie następnie tćj wody zmieszanćj ze 
śrótem w takich ilościach do żłobów, iż. konie zmuszone są niejako 
wyszukiwać ową paszę z wody; sposób ten, stosowany często, zwłasz- 
cza z wiosną i jesienią, wprost jest szkodliwy. Z tóm łączy się i ta 
niedogodność, że w naczyniu rzadko lub wcale nie czyszczonym, two- 
rzą się szkodliwe produkta. rozkładu. Srótu dalćj nigdy samego w sta- 
nie suchym zadawać nie należy. Srót zadawany w stanie suchym i bez 
dodatku sieczki zlepia się już w pysku i trudno daje się połykać. Ale 
i żołądek nie jest w stanie go przetrawić. Powoduje to niestrawność 
i kolki, zaznaczające się złościwością i często śmiertelnym przebiegiem. 
Ponieważ nie zmusza nas żadna konieczność do zadawania koniom, 
z wyjątkiem chyba aupeinjo starych zwierząt Śrótu, przeto najkorzyst- 
nićj jest zarówno dla kieszeni właściciela, jak dla zdrowia zwierząt, 
zupełnie zaniechać tćj paszy. „M. 

Czyszczenie opleśniałych beczek. Często czyszczą opleśniałe becz- 
ki za pomocą gorącćj wody. Sposób ten jest zupełnie fałszywy 
wskutek bowiem polewania pleśni gorącą wodą powstają cuchnące 
substancye, które wnikają w drzewo i trudno dają się z niego usu- 
nąć. Przedewszystkićm więc należy wewnętrzne ściany beczki za 
pomocą ostrój szczotki zimną wodą starannie oczyścić, Co się tycze 
dalszego traktowania, to polecane bywają rozmaite środki, z których 
podajemy dwa, które w praktyce okazały się jako bardzo korzystne 
a mianowicie czyszczenie sodą i czyszczenie angielskim kwasem siar- 
czanym. Przy używaniu sody należy beczkę zupełnie rozczynem skła- 
dającym się z 250 gramów sody na 1 hektolitr wody napełnić, po- 
zostawić tak przez dwa do czterech dni, następnie wypróżnić beczkę 
i wypłókać wodą. Przy używaniu kwasu sjarczanego napełnia się 
beczkę do trzech czwartych części; następnie dodaje się do 1 hekto- 
litra wody 125 gramów kwasu siarczanego, zawartość beczki miesza 
silnie, pozostawia beczkę przez 3 do 4 dni nietkniętą, wypróżnia na- 
stępnie, napełnia na nowo wodą i płócze należycie, Beczek wyczysz- 
czonych w. powyższe dwa sposoby używać można bezpiecznie do 
przechowywania wina, piwa, octu i napojów alkoholowych. 

Groszek lesny.. Jak wiadomo, posiadają wszystkie nasze rośliny 
strączkowe wysoką bardzo wartość pastewną. Najwyższy procent 
składników pożywnych wykazuje soja a następnie łubin. Ale i od- 
kryty przed niedawnym czasem groszek KARY odznacza się znaczną 
bardzo zawartością białka, Podług badań, dokonanych w Stacyi do- 
świadczalnój w Bonu zawiera substancya sucha siana groszku leśne- 
go 21 do 24% proteinów. Dwuletnie, rosnące po części na nawożo- 
nym gruncie piaszczystym, po części w ciężkim gliniastym gruncie 
piasczystym rośliny groszku leśnego, wykazały skoszone w czasie 
kwitnienia 24 do 26% białka, w jednćj próbie siana znaleziono nawet 
zawartość białka wynoszącą 28%. Ponieważ zaś zbiór siana z morga 
300 prętowego wynosi przecięciowo 100 centnarów, a roślina to jest 
trwała, przeto uprawa jćj polecenia jest godna, zwłaszcza na trwa- 
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Polepszenie nafty. W celu polepszenia nafty, wsypać należy w 
rezerwoar lampy. odpowiednio do jego wielkości, łyżeczkę soli ku- 
chennćj. Sól tę odnawiać potrzeba bardzo rzadko. Wsypać też moż- 
na odpowiednią ilość soli do butelki lub do bańki słuzącćj do prze- 
AC nafty. Nafta pali się o wiele jaśnićj i nie eksploduje 
ak łatwo. 
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Sprawozdanie tygodniowe. 


K PĄGVWSKU 


Toruń, dnia 26 stycznia 1891 roku. 


Usposobienie: zniżkowe; powietrze: śnieżne. 
Płacono za 1,000 kilogramów: 


w funtach Rub. za pud 
NAZWA ZBOŻA hollender- | M a r e k |przy kursie 
skich 239 
p Z A a o a) 
Pszenicy transito pstrćj 120—130 | 125—135 | 0,86—0,93 
„ jasnéj 120—130 | 130—145 | 0,90 —1,00 
x krajowéj pstréj 120—126 | 172—176 
M h sig 128—130 | 178—180 
$ 5 jasnćj 120—126 | 175—180 
r > 128—130 | 182—184 
Żyta transito 115—128 | 100—114 4 0,69—0,78 
„ krajowego 115—120 | 150—160 
ASSTW Gi i 122—128 | 162—164 
Jęczmienia transito 95—130 | 0,65—0,90 
5 krajowego 115—150 
Owsa transito 88— 94 | 0,61—0,65 
„ , krajowego 128—134 
Grochu transito 95—120 | 0,65—0,83 
„ krajowego na paszę 115—120 
j A wrzącego 125—140 
y M Victoria 140—-180 
Rzepaku transito r 180—190 | 1,24—1,31 
„ krajowego grubo-ziarnist. 210—220 
Rzepiku ń 200—210 
Łubinu niebieskiego 18— 85 | 0,40—0,44 
żółtego 80— 90 | 0,41—0,48 
Wyki 95—110 | 051—062 
Kuchu rzepiowego i 4,89—5,10 | 0,66—0,70 
»_ lnianego bb 5,30—5,50 | 0,73—0,76 
Otrąb żytnich a 4,50—4,60 | 0,62—0,63 
„  pszennych ne 4,20—4,40 | 0,58—0,61 
Koniczyny czerwonćj S 80—50 "| 4,17—6,91 
„,, bialéj 3 30—60 | 4,17 —8,29 
Tymotki 18—22 ` | 2,48—3,04 


W Hamburgu płacono przy spokojnem usposobieniu za okowitę 


kartofianą bez beczki m. 36 
łącznie beczek kontrakt. „ 374 | za 100 L. 1005. 


na marek —.— 5 ti 
na st czeń á IEA |o komnacie 0,0 | „rzy. 
na kwióć: maj „ 36 * | kosztów i wartości 0,83 | 237 
na maj-czerw. „ 36, | becz. za wiadro 80%, 0,84 


Cło wynosi: od pszenicy i żyta po 50 marek, 
jęczmienia 22,50 m., kukurydzy, tatarki, grochu, bobiku, wyki i łubin 
20 m., rzepiu i rzepaku 20 m., prosa 10 marek za 1,000 kilogramów, 


Siemię lniane, konopie, kuchy, otręby i koniczyna wolne od cła. 


owsa 40 marek,. 


